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i tł warcie ugody francusko-niemieeklej. —  Edward 
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OeBłoblllsacya w Bałgaryi. —  Nowe transporty 
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tureckiej. —  Zjazd króla Alfonsa z królem Ma
nuelem. —  Bomby w Hiszpanii. —  Pustoszkin i 

Monczałowski.

Ujofo nlfffllstko-IranciBKii.
{ T d e g r .  „A r B e f o r m f 1) .

Berlin Niem iecko-francuska ugoda w sprawie 
marokańskiej została p o d p i s a n ą  w c z o r a j  
przed południ' p w zagranicznym urzędzie przez 
sekretarza państwa S c h i i n a  i ambasadora 
C a m b  o na.

Paryż. A g. Hayasa donosi: Między rządami 
niemieckim a francuskim podpisano wczoraj w 
Berlinie następujące oświadczenie:

Rząd republik1 francuskiej, jakoteż cesarski 
rząd niemiecki, ożywione w równej mierze pra
gnieniem przeprowadzenia aktu w AJgeciras, 
porozumiały się, aby określić doniosłość, jaką 
przywiązują do tych postanowień i w ter: spo
sób u n i k n ą ć  n a  p r z y s z ł o ś ć  w s z e l k i c h  
P o w. o u ó w d o  n i e p o r o z u m i e n i a  m i ę-
jdzy  s o b ą .

ry jednej, t .ion y  staje rząd Irancuski jako 
nęż>;ai3ńkowy zwolenik nietykalności i nieza- 
wiślaąfSSłiaii wa szeryfa, zdecydow any przestrze
n ie  ainge' ia y iiość  gospodarczą, a w ięc n i e  
b Ł2aS|.a'<5 p r z e s z k ó d  a n i  h a n d l o w y m ,  
nią i T frzn  in y  s ł  o w y ra i n t e r e s o m  Ńi e -  
ra-j^&C: 0; U jm g ie j strony staje rząd niemiecki, 
kltii'*'"i-ms w Maroku j e d y n i e  g o s p o d a r -  
c j g . e ' i Af . o r e s a  i uznaje, że s p e c j a l n e  po -  
1. t y  c z n o H t e ,  e s a  są tamże połączone ści
śle ze skonsolidowaniem porządku i wewnątrz- 
h eg o pokoju, oraz jest z d e c y d o w a n y m  n i e  
f l c a w i a ć  p r z e s z k ó d  t y m  i n t e r e s o m . — 
Obydwa rządy oświadczają, że nie wydadzą, 
ani nie pop~ą ż a d n e g  o z a r z ą d z e n l‘ a, któ- 
rełjy mogło stw orzyć g o s p o d a r c z y  p r z y 
w i l e j  n a  k o r z y ś ć  i c h  l u b  i n n e g o  m o 
c a r s t w a  i starać się będą o współdziałanie 
sw ych poddanych w interesach, jak ieby miały 
podjąć.

Faryz Na w czorajszej Radzie ministery alnej 
minister spraw zagranicznjcli P i c h o n  p o d a ł  
d o  w i a d o m o ś c i  na  z a w a r c i e  u g o d y .  
Ugodę tę zakomunikowała F ian cya  rządom Hi
szpanii. Rosyi i A nglii, a Niemcy rządom Au- 
stro-MYgier i W łoch ; nadto zastępcy Francyi 
i Niemiec zawiadomili o niej marokańskiego mi
nistra spraw zagranicznych. M ocarstwa przyję
ły ugodę bardzo dobrze. R ada ministeryalna po
sa d ow iła  złożyć francuskiemu ambasadorowi 
iv Berlinie Cambonowi gratulacye z powodu 
zawarcia toj ugody.

Paryż. Vg. Hawasa donosi: Podpisanie iran- 
cusko-niemieckiei ugoa.y przy jęto  tu z w l e l 
k i  e m z a d o w o l e n i e m .  Ugoda, której zaini
c jow an ie  zawdzięczać należy Niemcom, oznacza 
u z n a n i e  f r a n c u s k i e g o  s t a n o w i s k a  w 
Ma r o k u ,  że N i t  m c y  w M a r o k u m a j  ą t y  1- 
k o  g o s p o d a r c z e  i n t e r e s u  i sankeyonuje 
n e u t : a 1 n o ś ć p o l i t y c z n ą  M a r o k a ,  które 
za to otrzymuje nowe uroczyste zapewnienie swo
ich ekonomicznych interesów. Podpisane w czo
raj oświadczenie charakteryzuje życzenia nie
m ieckiego rządu i cesarza, aby brać udział w 
ogólnym dziele pokojow ym  Francyi, je j sprzy
mierzeńców i przyjaciół

Londyn. „W estm inster G a zJ te " pisze: Je-
Zc i francuscy i niemieccy mężowie stanu w y
brali dzisiejszy dzień przybycia królewskiej 
pa; y do b e  inu na podpisanie ugody marokań
skiej, to daje to nam pełne zadowolenie. Nie 
chcemy, aby b i ineya i rwała, w nieporozumie
niu ?. Niemcami, pragniemy, żeby te narody 
zbliżyły się i pozbyły się wzajemnych podej
rzeń.

war i  V II w Berlinie.
{'l'cl. ,,A’. Rcfoi m ya) .

Berlin. —  Na przyjęcie pary królewskiej na 
dworca ustawioną była kompania honorowa II. 
pułl i gwardyi piechoty z chorągwią i muzyką, 
daiej zjawili się się 1 cznie członkowie angiel- 
s io k< łom i, prezydent po lic ji, angielski gene
ralny konsul i niemiecki ambasador w L ondy
nie, a około godz 11 p rzyb y ł następca tronu z 
małżonką i m m  książęta O K„dz t.zy  ,w a - 
dranse na 1L zyay.l się cesarz w mundurze an 
gielskiego generała-inarszalka polnego i cesarzo
wa O godz. U przybył specja lny  pociąg z an
gielską parą królewską. M uzyka odegrała hymn 
narodowy. Monarchowie ucałowali się bardzo 
serdecznie, tak samo cesarzowa z królową. Na
stąpiły przedstawienia dam i obustronnych 
świt.

Następnie, w powozie otwartym, zaprzężonym 
u 4 konie, król z cesarzem a za unni w kare
cie galow ej królow a z cesarzową udali się ku 
bramie brandenburskie,,. Ne placu paryskim o- 
czekiw ał burmistrz starszy K  i r s c b n e r z de- 
putacyą R ady m iejskiej i powita1 króla prze
mową, na którą król E d w a r d  odpowiedział:

„D ziękuję bardzo za serdeczne słuwa pow i

tania. Ucieszyłem  się bardzo z powodu nad
zw yczaj uprzejmego przyjęcia, jakie mi przy
gotowano Cieszę się, że jutro widzieć będę pa
na znowu w ratuszu",

K iedy pow ozy zbliżały się do pomnika F ry 
deryka W ielkiego, baterya przybocznego I-ego 
pulsu artyleryl polnej gwardyi, ustawiona w 
„Lustgarten", dała salwę honorową 101 strza
łów. Przed zamkiem monarchowie przejechali 
przed frontami ustawionych poszczególnych puł
ków.

Po przybyciu przed pałac cesarz i król prze
szli przed frontem kompanii przybocznej i u- 
dali się następnie do komnat, gilzie powitali 
ich dygnitarze dworscy, poczem cesarz i cesa
rzowa odprowadzili parę królewską do pokoi 
dla nich przeznaczonych.

Berlin. W czora, o godz. 1 po południu na 
ozerć angielskiej pary królewskiej odbyło się 
śniadanie fam ilijne w małej sali jadalnej kró 
lew skiego zamku. Cesarz siedział obok królo
wej, po prawej stronie królowej następca 
tronu.

T oasty .

Berlin. W ieczorem  odbył się wczoraj obiad 
dworski w zamku Podczas obiadu cesarz W il
helm w ygłosił następujący toast:

Toast cesarza Wilhelma
„D la cesarzowej i dla m nh i dla m ojego ca

łego domu stanowi prawdziwą radość i zadowo
lenie. że le g liśm y  najserdeczniej powitać W a 
szą i Jej Król. Mość w mojej stolicy i rezyden- 
cyi Berlinie, w tym starym zamku moich przod
ków Stara tradycya i ścisłe węzły pokrewień
stwa łączą nas ze sobą i nasze wielokrotne 
spotkania były dla mnie zawsze źródłem spe
c ja ln ego  zadowolenia. Jeszcze przed niespełna 
rokiem danem było mnie i cesarzowej rnódz 
spędzić niezapomniane dni jako  goście W , Król. 
Mości w starym zamku W indsor. Spodziewamy 
sie, że także W . Król. M ości u nas podobać 
się będzie i że ten chociaż niestety krótki po
byt, pozostawi miłe wspomnienia. Dla cesarzo
wej i dla innie jest powodem specyalnej rado
ści, że J. Król. M ość Królowa, nasza ukochana 
ciotka, powiększyła blask tych uroczystych dni 
swoim porywającym  urokiem. Jesteśm y jej spe
cja ln ie  wdzięczni, że nie ulękła się podróży 
wśród północnej zimy, aby nam przez swe ja 
wienie się w Berlinie, dać nowy dowód swego 
kuzynow skiego usposnhienia.

W . Król. M ość może być pewnym, że ze mną 
także równocześnie moje - stolica i rezyden cja  
i całe państwo niemieckie w obecności W . Król. 
Mości widzi o z n a k ę  p r z y j a z n e g o  u s p o 
s o b i e n i a ,  które spowodowało W . Król. Mość 
do odwiedzin. Naród niemiecki wita panującego 
potężnego pań i  twa angielskiego z należną mu 
czcią i widzi w odwiedzinach tych ś w i e ż ą  
r ę k o j m i ę  d l a  p r z y s z ł e g o  p o k o j o w e 
g o  )’ o z w o j n s t o s u n k ó w  między obu na
szymi krajami. W iem y to, że nasze życzenia u- 
trzymania i wzmocnienia pokoju zgadzają się. 
Nie mogę W . Król. Mości zgotow ać piękniej
szego powitania, iak dając wyraz silnemu prze
konaniu, że W . Król. M ość także przyczyni się 
do urzeczywistnienia tych naszych życzeń.

D a jąc jeszcze wyraz nadziei, że rozległe pań 
stwo, nad kt.órem W . Król. M ość panuje, tukze 
w przyszłości pomyślnie rozw ijać się będzie, 
wznoszę mój kielich na zdrowie W aszej i Jej 
Królewskiej M ości11.

T oast króla Edwarda.
Na toast ce-arza odpowiedział król K d w a r d  

następującym toastem :
,.W  moim imieniu i w imieniu królowmj w y

powiadani W . Ces. ilo śc i moje najserdeczniej
sze podziękowanie za słow a powitania, jakiemi 
W . Ces. Mość właśnie nas przyjąłeś, j'ak nie 
mniej za również przyjazne i świetne irżyje
cie, iakie W asza i Jej Ces. Mość, jak cały 
W asz dom i stolica dzisiaj nam zgotow ały 
Jakkolw iek przyjemnie wspominam o kilkakro
tnych odwiedzinach w Kilonii, Wilhelmshólie 
i K ronbcigu, to jednak jest mi szczególnie 
przyjemnie, że w towarzystwie królowej mo
głem złożyć wizytę w tym starjm  zamku. Nie 
potrzebują zapewniać, że nie zapomnieliśmy o 
odwiedzinach w W indsorze.

W . Ces. Mość dał już wyraz moim uczuciom 
o celach i rezultatach naszych odwiedzin, dla
tego też powtórzę tiik o , że nasze przybycie 
nie ma na celu jedynie przypomnienia światu 
ścisłych węzłów pokrewieństwa między naszemi 
domami, lecz u m o c n i e n i e  p r z y j a z n y c h  
s t o s u n k ó w  m i ę d z y  o b u  k r a j  a m i '-  a 
przez to tak/.e u t r z y m a n i e  o g ó l n e g o  p o 
k o j u ,  ku czemu zm ierzają wszystkie moje usi
łowania. Życzę, aby pomyślny rozwój całego 
państwa W . Ces. M oścf mógł także trw ać w 
przyszłości. Podnoszę, kielich na zdrowie cesa
rza, cesarzowej i całego W aszego domu“ .

3ról Edward u ks Balowa.
Berlin. Król E d w ' a i  d ndał się w czoraj o g. 

5 po południu automobilem do pałacu kanclerza 
państwa ks. B ii 1 o w a.

-------------------
DemoBstrncye bszrol?itavch,

Berlin. Biuro kor. donosi: Na w czoraj zw oła
nych było 8 zgromadzeń bezrobotnych, jeduak od 
były  się one przy bardzo słaby m udziale uczestui- 
Uow. P 1 zamknięciu zgromadzeń uczestnicy sta-

i się w pochodzie dotrzeć do centrum miasta 
s ratusza, ale p o lk y a  icii rozprószyła. Pochód 
ten spowodow ał p o w a ż n e  z a b u r z e n i a k o- 
m u n i k a c y i. U czestnicy jego  a t a k o w a ly  
o m n i b u s y  i w o z y  k o l e i  e l e k t r y c z n e j ,  
pragnąc z e d r z e ć  c h o r ą g w i e .  Dw -e osobi- 
aresztowano. Dzienniki wszystkich stronnictw

NUM ER F U R A N N Y

potępiają ostro wykroczeń.a, jakich  się dopu
szczano po zgromadzeniach.

Berlin. W czorajsze demonstracre bezrobotnj cli 
w Berlinie przybrały b a r d z o  w i e l k i e  r o z 
m i a r y .  Przed południem odbyły się liczne zgro
madzenia, poczem na podstawie wydanego hasła 
urządzono p o c h ó d  p o  m i e ś c i e ,  właśnie w 
c z a s i e  w j a z d u  a n g i e l s k i e j  p a r y  k r ó 
l e w s k i e j .  W  pochodzie tym b r a ł o  u d z i a ł  
o k o ł o  15.008 o s ó b .  Tłum ten wtargnął do 
śródmieścia z okrzykam i: D ajcie nam chleba! 
P r e c z  z B i i l o w e m !  /.odrzeć wszystkie cho
rągw ie! Na to hasło rzucjł się tłnm na przejeż
dżające tramwaje i omniuasy, udekorowane ch o
rągiewkami o barwra,(h pruskich i angielskich; 
c h o r ą g i e w k i  p o z r y w a n o ,  p o d a r t o  i 
p o d e p t a n o .  W ozy  zatrzymano.

Ponieważ p o l i c y  a b y ł a  z a  s ł a b ą  do 
stłumienia rozruchów, przeciw demonstrantom 
wyruszyli klrasyerzy gwardyi i piechota. Przy
szło do kilkakrotnych bardzo ostrych stare, 
przyczem w o j s k o  i p o 1 i c y  a d o b y ł a  b r o- 
n i W niektórych punktach przyszło do for
malnych bitew. W iele osób aresztow ano; jest 
także z n a c z n a  i l o ś ć  r a n n y c h .  Gdy ro
botnicy zaczęli śpiewać „M arsvliankę“ , orkie
stra wojskowa, tow arzysząca oddziałowi pie
choty, zagrała „U eil dir im Siegeskranz".

Prenumeratę praylmafą:
2*jSiDMI: Jsirą »tfgrnif  i waysikis nut} }«:!:■«; MRUtlWł -HrinisSc?! „ !m i P‘M u f .  -
C H m  W i k t  i  fłyaim. — Igenty I Haptasi i S. Salanłssswj. il . Słswlmssk! 2, — Huśtl SI. fafesitgj, Sakieaiue. -

BirAI SrEtetam oi. Szewska. — BrrrfeJ J. Ekisra. u. ta«litli 11.
MKifJSMWf PREKliKERlTE I IBłlSZEliH (oieraiłl m m \ ' We IW3WIE Sinra tóanfcf* kiwli Pio’’?, ul. Sncll L# 
Wiki 11. — S. SokeWsii P‘ ssi Beisebm 9. — W PRIEHWSL3 ieaelei — ft JMCSłiWIS J. m d  — W WlECHR1 
Htimara łfilEsłiaiict (siineM pajedyuczyth "marcuj, Woilzeje 6. — H tó s  HacfcL Ha*sa:,.-lcin S łsfet (fckie izBw 
trgg. frgnkfrtie i  B, Be,linie, lipiks, Bazylei i WrociaM) — I. Oscelik. — P. Sasse (takie * Bsrliai!, Kaalbcega 
UfUKlaW i Korymbenize). -  k Sikaleł (Wsllieiii), -  W KRYUu Śmieli Katóle te PuMiiile l  lareils, ditetisi

U.
CGlCSZERtó (histjełj) fnyjirtie Adric:siraiya „Hewej ReIksij" u opłata ci miejsca risrszl dTsbnzin pisnę... JpeSł u pńrwsąi 

m  20 li, ii kazi; tutcpej raz pa 10 b. — RkDEStihl pr 69 h. t i  wiersza i« ntd] rat
CI Cif FULitllit pg 2 Rot. ii iimsil Ckloi tobeiaiytz* cyfrowy, skomplikowani pierwsi- n i  ifi kal„ MSljpaj po

19 kat. lS wieisa.
tftktlRIW dr „Rcwej Frfłirf (prg«?j«ty, tyikulirze, . t a n  jt p.| fiijinuje ssg zi etng 2 R. id 100 egz dii umia 

scowrb. « 1 R. »4 136 t fi ile ei*;n.o«y.t pitionitiilorgw

*?ekGnslrukc^a gabinetu.
(Telegr. „ N. R eform y1,'.)

Wieaeń. Sprawa utworzenia gabinetu postą
piła wczorai z n a c z n i e  n a p r z ó d .  Mimo to 
ostateczna decyzya co do składu przyszłego ga 
binetu nie nastąpi jeszcze dzisiaj. D ecyzyi tej 
spodziew ają się z k o ń c e m  t y g o d n i a  

Bar. B  i e n e ■ t li zjaw ił się w czoraj w ratu
szu i konferow ał z drem Luegerem . Także pos. 
M a s t a 1 k a konferował wczoraj z posłami chrze- 
śeijańsko-socyalnym i. —  Przez uchwałę partyi 
chrześc.-socyalnej w s t ą p i e n i e  W e i s s k i r c h -  
n e r a  d o  g a b i n e t u  j e s t  z d e c y d o w a n e ,  
chociaż poważne głosy oświadczyły się przeciw 
tem u, podnosząc, że wszystkie niepowodzenia 
przyszłego gabinetu pójdą na konto partyi chrze- 
ścijańsko-socyalnej.

Przy w czorajszych naradach party i chrześci- 
jańsko-socyalnej nad kandydatura W eisskirch- 
tiera do teki ministery-alnej, zdania były podzie
lone i chwilami p rzy ch o iń ło  do burzliwej dys- 
kusyi. Część partyi w ys.ąpiła przeciw- wstąpie- 
niu w obecnej chwali cz onka partyi do gabine
tu, aby nie zaauga/ow a o całej partyi w wypad
kach, które nastąpią. Inni zaś ośw iadczyli, że 
•partya nie powinna usuwmć się od odpowiedzial
ności.

Dr. W eFskirchner oświadczył, że nie chodzi 
mii o wstąpienie do gabinetu w imieniu partyi, 
lecz chce, aby partya na to się zgodziła; on 
chce wstąpić jako urzędnik adm inistracyjny i 
z lojalności zw rócił się do partyi z zapytaniem, 
czy się na to godzi. Po długiej dyskusji u p o 
w a ż n i o n o  W e i s s k i r c h n e r a  d o  w s t ą 
p i e n i a  d o  g a b i n e t u

Następnie dr P a t t a i  zgłosił sw oją k a n d y 
d a t u r ę  n a  p r e z y d e n t a  I z b y .  Kandydatu
rę tę p a r t y a  p r z y j ę ł a  po oświadczeniu b. 
ministra Ebenhocha, że o stanowisko to nie 

ompetuje.
Dla dalszego przebiegu przesilenia ważną jest 

dzisiejsza k o n f e r e n c j a  p r e z y d y u m  K o 
ł a  p o l s k i e g o  z b a r .  B i e n e r t h e m .

W reszcie miarodajnym dla dalszego rozwoju 
stosunków, będzie w y n i k  p o d r ó ż y  m i n i- 
s t r a  Ż a c z k a  d o  P r a g i .  Dr Żaczek wraca 
dziś do W iednia. Jak korespondencja  „Cen
trum11 donosi. Żaczek konferow ał wr Pradze z 
namiestnikiem Coudenhovem i z wszystkimi 
przywódcami stronnictw czeskich w Pradze, —  
Dziś zbiera się na naradę pailamentarna komi
s ja  klubu młodoczesldego w gmachu parlamen
tu d*a powzięcia ostatecznej uchwały. O ile do
tychczas sądzić można, n i e  u d a ł o  s i ę  p o 
z y s k a ć  ż a d n e g o  z p a r l a m e n t a r z y 
s t ó w  c z e s k i c h  d o  w s t ą p i e n i a  d o  n o 
w e g o  g a b i n e t u .  Na k on feren cji ministra 
Żaczka z agraryuszami czeskimi, ci ostatni pod
nieśli jako bezwarunkowe żądanie otwarcie Sej- 
lUU czeskiego i zakończenie w  nim obstru k cji 
niemieckiej. Jeżeli to nastąpi, będzie można zw o
łać wtedy Radę państwa i gwarantow ać jej 
spokojne obrady.

Dziś przybywa do W iednia także marszałek 
czeski ks. L o b k o w i t z  w  sprawie uruchomie
nia Sejmu czeskiego, która to sprawa zajmuje 
pierwsze m iejsce w rokowaniach między rządem 
a Czechami.

W obec tego, że członkowie Izby panów 
B r a f  i V o h u n k a  i wogóle parlamentarzyści 
czescy odmawiają wstąpienia do gabinetu w o- 
becnej chwili —  podnoszą kandydatury urzęd
ników czeskich na m i n i s t r a  r o l n i  c t  w a;  
jako takich wymieniają pml. nn w ersjt u H o 
r a  c z k a, dra G r u b e r a i sekretarza Izby han
dlowej w Piadze I I o t o v e c a .

Mimo toczących się rokowali, dzienniki tutej
sze, z wyjątkiem  teki ministerstwa rolnictw a. 
którą zastrzeżono dla czeskiego urzędnika, o- 
znaczają już jako p e w n ą  n a s t ę p u j ą c ą  
l i s t ę :

pi ezydyum bar B i e n c r t li, 
sprawry  wewnętrzne br. H a r d t l ,  
finanse dr B i l i  u s k i, 
sprawiedliwość dr Ho l i  e n  b u r g e r ,  
ośwdata br. S t i i r g k h ,  
kolej dr V r b a, 
handel dr W  e i s s k i r c h n e r, 
obrona krajow a G e o r g i ,  
roboly  publiczne bar. S c li w a r z e n a u; 
m i n i s t r o w i e  r o d a c y  pozostaną c i  s a 

rn i
N a j w i ę k s z ą  n i e s p o d z i a n k ę  tworzy

desygnowanie do gabinetu dra H o h e n b u r  
g e r a .  Należał on do gabinetu Badenmgo 1 
Thuna, poczem w ycofał się z życia polityczne
go i nie brał w niem żadnego udziału.

Om awiając tę nową listę gabinetu, ,.N. Fr. 
Presse" występuje przeciw temu, aby tylko par
tya ehrześcijańsko-socyalna i K oło polskie były 
reprezentantami w przyszłym gabinecie: przez 
to bowiem inni ministrowie, którzy nie mają za 
sobą stronnictw, nie będą mieli wpływu i 
g ł o s  p o z o s t a n i e  w y ł ą c z n i e  n W e i s s -  
k i r c h a e i a i B i l i ń s k i e g o .

Dotychczasow y kierow nik ministerstwa han
dlu szef sekeyi M a t a j a zostanie prezydentem 
centralnej kom isji statystycznej, a kierownik 
ministerstwa skarbu bar. J o r k a s c h - K o c h  
p r z e c h o d z i  w7 s t a n  s p o c z y n k u ;  w jego 
m iejsce wstąpiłby do ministerstwa skarbu jako 
yieiw szy szef sekcyi 8  p i t z m li 11 e r. Następcą 
B i l i ń s k i e g o  na stanowisku gubernatora 
Banku austro-w ęgierskiego ■ zostałby sekretarz 
stanu w węgierskiem  ministerstwie skarbu P o  
p o v i c z .

Wypadki kallfEsiskie.
(le leg r . „N . R e fo r m f1) .

Deznobilizasfa w bnlgarpi.
Sofia. Ponieważ bułgarski rząd ofieyalnie zo[ 

stał zawiadomiony, że turecka kontrpropozycja  
zawiera oświadczenie, w myśl któiego T u r c j a  
r e z y g n u j e  z w s z e l k i e g o  s p r o s t o w a 
n i a  g r a n i c y ,  minister w ojny zarządził od 
wczoraj rana n a t y c h m i a s t o w e  o d d a l e 
n i e  d o  d o m u  p o w o ł a n y c h  r e z e r w i s t ó w 7 
V III d y w iz ji granicznej.

Zbrojona Serbii.
Konstantynopol. -Ikdam " donosi, że do Salo

niki nadeszło. 975 pak z d z i a ł a m i  i a mu -  
n i  c y  ą d l  a S e r b  i i. Na przewóz icli do Bel
gradu pozwolono.

Belgrad- W  klubie slaroradykałów obradowa
no w czoraj wieczorem nad kredytem 33 milio
nów denarów’, żądanych przez ministra wojny 
na zbrojenia M ówcy oświadczali się p r z e c i w  
k r e d y t o w i ,  a to dlatego, że nie ma dla nie
go pokrycia Ponieważ Ż i v k o v i c  postawił 
przj-jęcie tego kredytu za warunek pozostania 
w  urzędzie, z a c h o d z i  m o ż l i w o ś ć  j e g o  
d y m i s j i  w obec odmownego stanowiska staro- 
radykałów.

Sks^oiyna,
Belgrad. W  skupczyaie w odpowiedzi na 

onegdajsze zapytanie staroradykąła Stojanowi- 
cza, ośw iadczył minister spraw zagr. M i l o  v a- 
n o w i c z, że zapytanie jest zupełnie bezpod
stawne, ponieważ ani b. minister Flourin ani 
francuski dz;enrik „LTntransigeant" nie mają 
charakteru urzędowego. D otyczący artykuł nie 
ma żadnego wpłyrcu ‘ na praktyczną politj kę.
0  stosunkach Francyi i R osyi może każdy 
ul worzyć sobie osobiste zdanie. Okoliczność, że 
taki sąd osobisty ogłoszony został w dzinniku, 
nie daje powodu do jak iegośkolw iek p rzyp isy 
wania zo?czen ; a temu.

Następnie skupczyna przeszła do obrad nad 
interpelacjam i nacjonalistów  w sprawach han
dlowych. W  kołach poselskich słychać, ża więk
szość skupczyny wwrazi m i n i s t r o w i h a n 
d l u  v o t u m  n i e u f n o ś c i .

JH&uy ssgtyfi-tarsckle.
Konstantynopol. P ertrak tacje  margr. P a l l a -  

v l c i n : e g o  z ministrem handlu o handiowo- 
polityezne części protokołu toczyły się wczoraj 
w dalszym ciągu. Pow zięte uchwały przedłożono 
Radzie ministeryalnej.

Kicpskiiie w RSarmloiail,
Salonika. W ładze w M onasterze w ysL ły  od ' 

dział wojsk do K inszew a, gdzie między e g z a r  
chistami a patryarchistami pow stały r o z r u c h y .  
w których zginął jeden Grek.

Z  I z b y  t n r e c h ie j .
Konstantynopol. Izba obradowała wczoraj nad 

weryfikacyą wyborów. Ożywuona dysknsya w y
wiązała się nad w eryfikacją  kurdyjskiego pos. 
M i a z i ,  któremu zarzucono, że z a d e n u n e y o -  
w a ł  s z e r e g  o d d a l o n y c h  w y ż s z y c h  o- 
f i c e r ó w.  M a n d a t  M i a z z i c g  o n z n a n o 
j e d n o g ł o ś n i e  z a  n i e w a ż n y ,  poczem Miaz- 
zi opuścił salę. — Następnie odczytano szereg 
sprawozdań kom isyjnych oraz wnioski i inter- 
pelacye.

K onstantyn opol. Onegdajsza d ysk u sja  w Iz 
bie nad wysłaniem kom isji śledczej do mału- 
azyatyckich wilajetów, zam ieszkałych p n  -z
01 mian, ośw ietliła o p ł a k a n e  p o ł o ż e n i e  
tych okolic. Prace sensfcu są prawie bez ża
dnego rezultatu, ponieważ l.czba senatorów jest 
mała, a wielu m e przychodzi na obrady.

Konstantynopol. Od dłuższego cza^u handla- 
ize tytoniu dom agają się od zarządu tytoniu 
podwyższenia procentu ze sprzedaży i zamknię
ci.. sklepów, należących do zarządu tytoniu. Od 
wczoraj wstrzym ali handlarze sprzekaż detaili 
czną

TEŁEORARIY
z dnia 10 lutego.

Wieaeń. B. poseł G n i e w o s z  poddał się 
wczoraj w sauatorynm L ów a operacji. A m p n -  
H o w a n o  m u  l e w ą  n o g ę  P a cjen t ma się 
stosunkowo dobrze i nie ma dotąd gorączki —  
W spółczucie z powrdu choroby jest bardzo 
wielkie. Cesarz wysyłał wczoraj dwukrotnie 
sw ego adjutanta przybocznego M argutti'ego, aby

dow ń dzieć się o stanie zdrowia Gniewosza. —  
Spodziewają się. że za 14 dni Gniewosz będzie 
mógł opuścić sanatoryum.

M&dryt A g. i abra z zastrzeżeniem podaje 
pogłoskę, jakoby knfil A l f o n s  miał niebawem 
złożyć królowi M a n u e l o w i  w Yillacieiosa 
wizytę

Lizbona. Król M a n u e l  zamierza na parę 
dni udać się do Villaviciosa.

Po procesie Kastraakc.
Praga. Poseł C z e r n o h o r s k y  złożył swe 

m a n d a t y  do Rady państwa, Se mu czeskiego 
i do Rady miejskiej z powodu wyniku procesu 
z Kastrankiem.

Ea! dworski.
Wiedeń. Po dwuletniej przerwie odbył się 

w czoraj wśród zwykłej uroczystości b a l  d w o r- 
s k i .  Przybyło ciało dyplomatyczne, ministro- 
v. ie, prawie w szyscy dygnitarze dworscy i pań
stwowi. oraz generalieya, przedstawiciele szlach
ty, Uczni posłowie i t. d. O gudz. 9 wieczorem 
zjawił się dwór na sali. Cesarz prowadził księż
niczkę 1 irę Kuinberlandzką, arcyksiążę K arc! 
Franciszek Józef arcyksiężniczkę Maryę Anuun- 
cyatę a za nimi postępowali w szyscy baw iący 
w W iednia arcyksiążęta i arcyksiężniczki. Ce 
sarz odbył cercie z wielu osobistościami i da
mami i pozostał na sali do godz. 12.

Sjirawy węgierskie.
Buaapfcszl W czoraj wieczorem odbyło się tu 

zgrowadzenie około 200 studentów skrajnego 
skrzydła partyi niezawisłości, na którera pos.
N a g y w ygłosić miał tak r e w o 1 u c y  j n ą m o- 
w ę , że p o lic ja  otrzymała polecenie dosłownego 
stwierdzenia jego  mowy, aby ewentualnie z a 
ż ą d a ć  j e g o  w y d a n i a .

Gubernia ctełmska.
Petersbui g. ..Birż. W ied ." donoszą, iż g u- 

b e r n a t o r e r a  g u b e r n i i  c h e ł m s k i e ,  bę
dzie teraźniejszy gubernator siedlecki W o ł -  
żi  n

Sprana Azie nz.
Petersburg. W  kuloarach Dumy słychać, iż 

w kwmstyi in terpelacji o sprawę Aziewa prze
mawiać będzie wiceminister spraw wewnętrz
nych K u r ł o w ,  a w ostatecznym razie S t o ł y  
p i  ‘  Krąży też pogłoska, iż w dniu tym g a 
b i n e t  z a w i a d o m i  D u m ę  o a r e s z t o w a 
n i u  A z i e w a ,  co ma być potwierdzeniem da
wniejszych oświadczeń, potęp,aiących prowoka
c ję .

Paryż. „M atin" ogłasza ciekawe, dotąd nie
znane dokumenty w  sprawie Ł o p u c h i n a . ' '  
Mianowucie chodzi o r e f e r a t  Ł o p u c h . n a  
do komitetu ministeryalnego z gi udnia 1904 r„ 
zawierający o s t r ą  k r y t y k ę  u s t a w w  r i881 
w s p r a w i e  b e z p i e c z e ń s t w a  p u b l i c z 
n e g o .  Łopuchin wywłod z i, że ustawa ta daje 
władzom, administracyjnym daleko idące kompe 
teneye co do deportacyi politycznie podejrzanych 
i że ona właśnie wyw ołała samowolę biurokra- 
cyi i nadużycia administracyi, a co do celu ma 
prowadzi i propagandy nie stłumi Łopuchin 
popadł wtedy jako liberał w niełaskę. -

Bosafej w BiteAft&tti.
■dadryt. Jak dzienniki donoszą w m iejscow o

ści Oruton przed kościołem i katolickim  klubem 
e k s p l o d o w a ł y  o wie bomby. Szkoda dość 
znaczna. A  r e s z t o w a n o„ d w i e o s o b y .

Z Persyi.
Teheran. B. Reutera donosi: W  nacjon a listy 

cznych kołach panuje wdelkie zaniepokojenie z 
powodu, że perfraktiicye w Loudynie i Peters
burgu doprowadzićby m ogły do podjącia pożycz
ki, zanim konstytucja  będz.e przywróconą. Pa
nuje przekonanie, że pieniężne propozycje  wła
śnie obecnie mogą nader niekorzystnie oddziałać 
i przedłużyć walkę uo nieprzewidzianego czasu

Tak słyehac, Porta  wysłała straże, złożone 
z podoficera i 10 lu d z i, do konsulatu w  H oi \ 
Urraii, ponieważ Basztyarzy, którzy tamże w 
wielkiej liczbie schronili s ię , moga miasta U  
zająć

Koantf fotc™& w psladsiowe} Afryce.
B lo{ mf O"teine. Ogłoszono projekt konstytu

c j i  dla poludniow7ej A fryki. — Kolonie Cap, 
T ransyał, Natal i Oran mają być złączone 
R ząd składać się będzie z generalnego g u -"  
b e r n a t o r a ,  s e n a t u  i z g r o m a d z e n i a ,  
u s t a w o d a w c z e g o .  —  Z  początku państwe 
orańskie i Naiai będą uprzywilejowane. Zasa 
dą będzie reprezenfacya proporcjonalna. Człon-, 
kami senatu moga być tylko E uropejczycy. J ę 
zykiem urzędowym jest angielski i holender
ski, nie wolno jednak wydalić urzędnika z po
wodu nieznajomoś ci tych języków .

Kronika.
K raków , środa. 1 0  lutego 

K a 1 e n d a r z v k k o ś c i e l n y :  W ilhelm a  o j 
i Scholastyki Danny.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  W sc 
słońca o gedz. 7 m. 01. zachód o godz. 4 min. 
długość dnia godzin 9 min. 46.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Tamte 
Maskoffa.

T e a t r  l u d o w y  zamknięty.
U n i w e r s y t e t  l u d o w y :  T . Kojek „Życie 

twórczość Juliusza Słowackiego" o g, 7 wiecz.
P o w s z .  w y k ł a d y  u n i  w.; p. Kwiatek „ I  

woiucya w 1848  roku na ziemiach polbklob* ó 
6 wieca ^
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O d c z y t  w „Czytelni akademickiej11 p. Z. Fran- 
teek „Nuc listopadowa W yspiańskiego14 o 8 wiecz.

P o s i e d z e n i a :  To w. lekarskiego o g. 6 wiecz.; 
Tow. W ielzopolan o g. 8 wiecz.

B a l  na kolonie wakacyjne uczniów szkół śred
nich w sali starego teetrn o 9 wiecz.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „K aryka
tu ry '.

Pogrzeb $. p. Erazma Jerzmanowskiego od
będzie się, jak już donieśliśmy, dzisiaj, We środę, 
przed południem. Mianowicie wyprowadzenie zwłok 
z Prokocima zapowiedziano na pół do 10 rano, n 
mostu podgórskiego stanie orszak pogrzebowy o 
pół do 11, a więc koło godziny 11 zdąży do Ryn
ku, skąd uda się na cmentarz krakowski.

Na pogrzeb zmarłego patryoty i łilautropu przy
był z Królestwa Polskiego brat jego Konstanty, 
właściciel dóbr, siostrzeńcy W ładysław i Julian 
Gołombowscy i w. i. Matka ś. p. Jerzmanowskiego, 
85-letnia staruszka, z powoda choroby pozostała 
w W arszawie, gdzie stale mieszka.

Budowa domu rękodzielniczego w Krakuwie.
W czoraj w Izbie rękodzielniczej odbyło się posie
dzenie 16 członków subkomitetu dla bndowy domu 
rękodzielniczego w Krakowie W  posiedzeniu wzięli 
udział wszyscy radcy m iejscy-rękodzielnicy z pre
zesem Izby rękodzielniczej p. Kosobnckim, który 
obradom przewodniczył. Prezes zdał sprawę z do
tychczasowych kroków i przygotowań, poczynio
nych przez Izbę rękodzielniczy i subkomitet w spra
wie Dadowy tego domu, Speoyaime wysłanoj w tym 
ceiu depm acyi do prezydynm miasta dal prezydent 
dr Leo przychylny odpowiedz, obiecując zaj ,ć naj
życzliwsze stanowisko co do odsrypionia przez 
gminę bezpłatnego gruntu pod budowę. Rękodziel
nicy najchętniej widzieliby swój dom przy ulicy 
ZybliKiewmza naprzeciw kaByna wojskowego i ży
czenia te najprawdopodobniej uwzględni prezy.- 
dyum m igistratn i Rada miejska Snbkuinitet, o- 
mawiając przeznaczenie i cel domu rękodzielnicze
go, zgodził się w dyskusyi, że w domu tym zna
lazłaby pomieszczeuie izba rękodzielnicza, kasy cho 
rych dla majstrów i czeladzi, biblioteka rękodziel
nicza, sala na zebrania zawodowe 1 towarzyskie 
i t. d, Subkomitet dokonał wkońcu wyboru ścisłej 
komisyi, w  skład której weszli radcy miejscy: 
Drozdowski i Iglicki, oraz p. Zieliński. Komisya 
ca poprowadzi dalszą akcyę co do urzeczywistnie
nia i przyspieszenia budowy domu. Subkomitet ma 
nadzieję, żo po załatwieniu wszelkich formalności 
i przygotowań jesienią bieżącego roku będzie mo
żna rozpocząć budowę doum rękodzielniczego. —  
W  ten sposób w  krótkim już czasie ziściłyby się 
pragnienia krakowskich rękodzielników, powtarza
jących postulat bndowy własnego domu od szeregu 
lat.

Zatwierdzenie wyborów. Z W łiśpfh telefonują:
„W ien . Z t g ' ogłasza- Kierownik ministerstwa han
dlu zatwierdził powtórny wybór Maurycego Dattne- 
ra na prezydenta i Jana Kantego Federowicza na 
wiceprezydenta Izby handlowo-przemysłowej w K ra
kowie.

Bal na kolonie wakacyjne olbędzie się dziś 
w salach starego teatrn. W ydawanie biletów  za 
okazaniem zaproszeń odbywać się będzie przez cały 
dzień dzisiejszy, począwszy od godz. 10 reno, w 
kasie biletowej w starym teairza . Początek balu o 
godz. 9 wiecz.

Piknik rolników, urządzany przez słuchaczy 
agronomii uniw. krak., odb.dzie się na dochód 
akad. koła związku pomocy narodowej w niedzielę 
d. 11  b m. w salach starego teatru Rolę gospo

dyń objęły panie: Eugeninszowa Borzęcka, Tadeu- 
szowa Browiczowa, Konstantowa Baszczyńska, Mi
chałowa Chylińska, Ksawerowa Fierichowa, W ale- 
ryanowa Kiecka, Koralowa Łepkowska, Augustowa 
Mazarakowa, Ludwikowa Puszetowa, Kazimierzowa 
Rogoyska i W ładysławowa Turska. Piknik mający 
już ustaloną siawę jedne,, z najsympatyczniejszych 
zabaw karnawału krakowskiego ze względu na do
bór je j uczestniKów, w tym roku odpowie niewąt
pliwie godnie swej tradycji, komitet bowiom opra
cował najstaranniej wszelkie szczegóły zabawy 
i zużytkował doświadczenia z lut j iprzednich. Sym 
patycznie zwtaszcza zeprezentuje się na sali balo
wej kotylion stylowy, dostosowany do charakteru 
zabawy. O powodzeniu piKniku świadczy także 
wielka liczba zgłoszeń po zaproszenia kół obywa
telskich z Królestwa. Bilety wstępu za zwrotem 
zaproszeń będzie wydawał komitet w kasie starego 
teatru w dniach 11, 12 i 13 b. m. od 4 — 7, 
a od 14  b. m. od 9 — 1 3 — 31 Osoby, któro nie 
otrzymały zaproszeń, zbchcą zgłosić się po nie n 
p. Baszczyńskiego, ulica św. Jana 3.

Z teatru miejskiego. Najbliższa sobota zapo
wiada w teatrze miejskim dwie polskie komedye, 
nie grano dotychczas na scenach naszych Jedną 
z nich będzie „commedia dell’arte“ p. t. „N iew ier
ny T om e k ', napisana przez Ignacego Grabowskie
go, autora „Stanisława A ugusta '. Jako rozpoczęcie 
wieczorn nkaże się koruedya w 1 akcie W łodzim ie
rza Perzyńskiego „D ług w dzięczności'. Publiczność 
krakowska przechowuje w- żywej pamięci powodze 
nie „A szantki' i „Lekkomyślnej S iostry ' tegoż 
antora i z przyjemnością zapewne powita jego na
zwisko na afiszu teatralnym.

Wiadomości osobiste. Pianistka Klara Czop - 
Umlanfowa, po przyjeździe z W arszawy i Berlina 
gdzio dwukrotnie koncertowała z wielkiem powo
dzeniem, objęła z powrotem kierownictwo krak. In
stytutu muzycznego

Uniwersytet lupowy urządza we czwartek dnia 
11 b. m. w Nowej wsi odczyt p. Szamańskiego 
„O Juliuszu Słow ackim ', a w Czarnej W si edezyt 
p. Zacharkiewicza „O  maszynach parowych*. P o
czątek odczytów o g. 7 ł/^ wieczór.

Klub szachistów, mieszczący się od kilku dni 
we własnym lokalu w kawiarni Bisanca, jest już 
kompletnie urządzony. Założony w roku 1893, roz
winął się pomyślnie i obecLio posiada bogatą fa 
chową Dibliotekę, prenumeruje fachowe pisma, a 
turnieje i zebrania towarzyskie ożywiają bardzo 
korzystnie stosunki między członkami. Obecnie klub 
kraKowski rozgrywa turniej korespondencyjny z klu
bem polskim w Poznaniu. Wkładka miesięczna do 
klubu wznosi 1 K.

Tow. „E s p e r a n to ' w Krakowie rozpoczęto kurs 
języka międzynarodowego „Esperanto" w loKalu 
swym (ul. Karmelicka 1. 4 ), gdzie jeszcze p rzy j
muje wpisy na ten kurs do piątku 12 b. m., co
dziennie między g. 6 — 8 wieczorem. ’ Opłata wynoSi 
za cały kurs 3 K.

„Ceska Beseda' w Krakowie urządza w ieczo
rek kostyumowy p. n. „V yracni tra“ w sobotę dn. 
13 b. m w sali klubu pocztowego. Początek o g. 
8 wieczór

Poczta krakowska na punkcie doręczania listów 
zaczyna dokonywać nadzwyczajności! —  Z laką 
refleksyą zwrócił się do nas komitet „Pikniku rol
n ików ' i przedstawił nam następujące fakta. za
proszenie na ten piknik, adresowane do posła Si
korskiego w Krakowie, zwróciła poczta komitetowi, 
gdyż —  adresat jest je j nieznany Również zw ró
ciła poczta zaproszenie adresowane Stanisław hr 
Tarnowski, Szlak, zapewnn dlatego, że o takim a- 
dresacie nic nie słyszano chyba jeszcze n a , peczcie

krakowskiej. W reszcie zwróciła poczta komitetowi 
zaproszenie adresowane do... redakcji „N owej R e
fo rm y ', dla jednego z naszych kolegów redakcyj
nych. —  Rzeczywiście, są to fakta tak nadzwy
czajne, że doprawdy nie można ich jnż nawet ko
mentować.

Bewzglętiność konduktora tramwajowego. —
Rzeczą jest ogólnie stwierdzoną, że konduktorzy 
tramwaju elektrycznego ulegają dosyć często napa
dom złego humoru, w przystępie którego lekcewa
żąco a czasem nawet brutalnie obchodzą się z pu
blicznością. W  poniedziałek w ieezorem o godz. 9 
konduktor wozu Dr. 5, dążącego z Rynku ku nli- 
cy Długiej, omal nie przyprawił o kalectwo ncznia 
gimnazyalD9go, który jechał tym wozem w towa
rzystwie matki.

Na przystanku około ulicy rędzichów , gdzie kil
ka osób wysiadało, koudaktor, nie czekając, aż w szy
scy wysiadający opuszczą wóz, dał sygnał do odja
zdu tak, że wóz ruszył z miejsca w obwił i, gdy 
pum owa miała jedną nogę na stopniu, syn jej zaś 
omal nie wypadł z wozu, pragnąc wyskoczyć Na 
wołanie maiki wóz zatrzymano i chłopiec wówczas 
mógł zejść. Na zwróconą sobie nwegę, konduktor 
lekceważąco machnął ręką i odwrócił się. W  porze 
obecnej ślizgawicy tego rodzaju nieuwaga kondn- 
ktoiów może łatwo spowodować nioszczęśliwy wy
padek, a dyrekcję tramwaju narazi na koszta od
szkodowania.

Ofiary ślizgawicy. Mimo skarg podnoszonych 
niejednokrolnio w krakowskich dziennikach, znajdu
jących nawet echo w - interpelacyi jednego z rad
ców miejskich na ostatniem posiedzeniu Rady m iej
skiej, posypywanie chodników w naszem mieście 
pozostawia wiele do życzenia. Spadający ciągle 
śnieg, oraz przymrozki z odwilżą, zwiększają wpraw
dzie pracę stróżów kamienicznycb, ale to nie może 
ich jeszcze uwalniać od skrupulatnego i dokład
nego osuwania śniegu z chodników i posypywa
nia ich piaskiem lub popiołem. Nietylko w odle
glejszych punktach miasta, ale nawet w śródmie
ściu ślizgawica, co kilka prawie dni panująca, u- 
tradnia komunikacyę pieszą i raraża przechodniów 
na niebezpioczeństwo upadku. W  ciągu dnia wczu 
rajszego kronika pogotowia ratunkowego zanotowa
ła kilka wypadków poślizgnięcia się przechodniów, 
z których dwa zakończyły się poważnemu obraże
niami. Mianowicie Julia P am ów n a , 47-letnia ro
botnica z fabryki pudełek w Grzegórzkach, wraca
jąc wczoraj wieczorem z pracy, koło mostu kolejo
wego u wylotu ulicy W ielopole putkuęła się, a u- 
padłszy złauiała prawą rękę. W  drugim wypadku 
Jan Pisarczyk, uczeń gimnazyalny, upadając skut
kiem poślizgnięcia się na brak, odniósł poważną 
ranę na prawej kości skroniowej. Oboje opatrzyło 
pogotowie raiurkowe.

Z Saii sądowej W  dalszym ciągu,W czorajszej 
rozprawy przeciw Ludwice Mikowej, b. właścicielce 
garkuchni w Krakowie, oowinionej o zbrodnię o- 
szustwa, przesłuchano szereg świadków w sprawie 
poszczególnych punktów oskarżenia, poczem przy
stąpiono do odczytywania różnych aktów, odnoszą
cych się do sprawy Mikowej. O godz pół do 4 od
roczył przewodniczący rozprawę óo dzisiaj gudz. 9 
rano

Bójka miedzy dorożkarzami. Na Btacyę ratun
kową wczoraj wieczorem przywieźli dorożkarze ko
legę swego Feliksa Ilaidugę, który stojąc wczoraj 
na stanowisku na pi Matejki, w bójce z drugim 
fiakrem raniony został kuflem w głowę. Kufel roz- 
strzaskawszj’ się w drobne kawałki rpo wodo wał 
szereg ran na prawej stronie głowy. Jeden z od
łamków szkła przeciął tętnicę skroniową i stał się 
przyczyną silnbgo krwotoku Hajdaga wycieńczony

upływem krwi omdlał na stacyl ratunkowej. P o o- 
patrzeniu odwieziono go do Jonu.

Aresztowanie oszusta. Na doniesienie Andrzeja 
Nalepy, strażnika akcyzowego, aresztowała polieya 
niejakiego Stanisława Głowackiego, 35  lat liczą
cego robotnika bez zajęcia, rodem z Chełmna, któ
ry szereg osób potrafił naciągnąć na różno kwoty 
pieniężne pod pozorem wyszukania im dobrej po
sady. I tak, od Andrzeja Nalepy pobrał on za w y
szukanie posady 10 K, od Antoniego Gadasza, 
stróża kamienicznego, 37 K i t. d. Aresztowany 
po nkończonem śledztwie policyjnem odstawiony 
zostanie do sądu karnego, gdzie odpou ladać będzie 
za zbrodnię oszustwa.

Sprawa konsula Pustoszkina. Ze Lwowa tele
fonują nam: „Słow o Polskie" z powołaniem się 
na wiarogodne źródło donosi, ża udział konsula Pn 
stoszkina w aferze M onczałowskiego oraz jego kie
rownicza rola w szpiegostwie, zostały tak niezbi
cie stwierdzone, iż istniał nawet zamiar aresztowa
nia Pnsttiszkina. Odniesiono się z Lem do minister
stwa spraw zagranicznych, na którego życzenie od
stąpiono od tego zamiaru, ministerstwo zaś w dro
dze dyplomatycznej zażądało natychmiastowego od
wołania konsula zo Lwowa.

Telegraf bez drutu na okrętach. Z W aszyng 
tonu telografują: Prezydent Roosevelt wystosował 
do kongresu orędzie z żądaniem zaopatrzenia wszy
stkich okrętów pasażerskich w aparaty do telegra
fu bez drutu

2 mai ii:
Stanisław M l t a s i ń s k i ,  obywatel m. Krakowa, 

ztnarł w Krakuwie w 61 roku życia.
W ładysława z Turskich C a s p a r y ’o w a ,  żona 

sekretarza namiestnictwa, zmarła we Lwowie w 34 
roku życia.

P. R IY E R 8D A L E .

H l l c k  i ś m l c r C .
(O pow ieść japońska).

(Ciąg dalszy )

Młody bohater pow rócił na dwór swego ojca. 
Naród cały uczcił go  wspaniałem przyjęciem. 
W ierna i tkliwa O totachibana,- rozkoszowała 
się radością ludu i tryumfem sw ego małżonka. 
Powszechna radość dodawała nowego blasku 
je j piękności. A le, że była wierną i tkliwą, 
małżonek je j, Yamato, nie kochał je j wcale.

W  tyra czaMe prowineya Idzumo była niepo
kojona przez trzeciego brata zabitych oprysz- 
ków, Idżumo Takern, Yamato, pomny, że pod
stęp potężniejszy jest od siły, ndał się do pro- 
wincyi, uiszczonej ogniem i mieczem, ukrywszy 
się pod zmyślonem imieniem.

Pod tem zmyślonem im aniem  został gościem 
strasznego Takeru a starając się o względy 
swego wroga, strugał i toczył szable z drzewa. 
Następnie zaprosił strasznego Takern na zaba
wę w iejską na brzeg rzeki Hinoitaowa. Słońce 
paliło niemiłosiernie z nieba bez chmurki. Y a 
mato, zw racając się do swych gości, zapropo
nował im kąpiel wśród przeźroczystych tal.

Znużeni upałem, w szyscy zgodzili się chę
tnie R ozbierając się, Yamato zdołał zamienić 
niepostrzeżenie swą drewnianą szablę na sza
blę Takeru Po kąpieli w rzece goście przy
wdziali z powrotem kimona Yam ato dla zaba

w y zaproponował strasznemu Takern pojedynek 
na szable.

Nie podeirzyw ając chytrej zamiany i ufny 
w swą siłę, straszny Takeru przyjął propozy- 
cyę. L ecz  daremnie usiłował wyciągnąć z po
chw y szablę. Podczas gay tracił czas na bez
skuteczne wysiłki, Yamato, w yw ija jąc szablą 
sw ego przeciwnika, przebił nią strasznego T a 
keru.

G dy w rócił do sw ego ojca. Laród przyjmo 
wał go z w iększą jeszcze radością. U czucia o j
cow skie mikada w zrosły w dwójnasób w zglę
dem bohatera. W ierna i tkliw a Ototachibana 
podziwiała go w milczenia. A le  że była  tnliwą 
i wierną, Yam ato nie kochał je j wcale.

W  tych  odległych czasach Japończycy, ple
mię koczujące, niedawno wylądowaw szy na tę 
wyspę słoneczną, kończyli podbój pierwotnych 
mieszkańców, Ainów, którzy schronili się w pro- 
wineye zachodnie I  podczas, gdy zabawami lu- 
dowemi obchodzono drugie zw ycięstw o Yamata, 
wśród zw yciężonego plemienia A inów  barba
rzyńców  z Zachodu, ja k  pogardliw ie nazywali 
ich Japończycy, wybuchła w ielka rewolucya.

I po raz trzeci Yam ato Take obją ł dowódz
two nad armią sw ego ojca.

Przed udaniem się na wykonanie tego cięż
kiego posłannictwa, Yamato odbył drugą piel
grzym kę do św iątyń. Ise, której kapłanka by ła 
siostrą rodzoną mikada. (C. d. n.)

Odpowiedzialny redaktor i wydawca- 

M i c h a ł  K o u o p i i i s R t
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poleca I wysvfa do każdej stacyi

ftom wysypkowy

J ó z e f a  L l t a a s k i e g o
Kraków, stary M .  „

Targ nierogacizny.
Oryginalny telegram Związku galicyjsk ich  Ko- 
misyonerów handlu świń w W iedniu St. Marx

Wiedeń, 9 lutego.
Na wczorajszem  targu nierogacizny było ogó

łem 13954 sztuk, z czego galicyjskich  43.j >, 
morawskich 134, węgierskich i innych krajów  
koronnych 9465. Prócz tego w ciągu jarmarku 
natiłynęło około 300 sztuk. C!ena za ga licy j
skie 9 0 — 112, za morawskie 100— 120, za w ę 
gierskie i inne 100— 120. W szystko za kilo 
żywej wagi.

przeżywszy lat 65, opatrzony św. Sakramentami, zmarł dnia 7-go lutego 1909 roku.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w Prokocimie odbędzie się we środę dnia 10-go lutego 1909 r. o godzinie  
9js rano, a z Podgórza od mostu, gdzie orszak pogrzebowy stanie, o g,dżinie 10ja rano na cmentarz krakowski.

P ! e 6 e t e ^ n v o  £ a ł ? t a e
odprawione zostało w dniach 8 i 9 lutego b. r. w kościele parafialnym w Bierzanowio, a we czwartek dnia 11 lutego b. e. o godzinie 11 przed

południem odprawione zostanie w kościele 00. Kapucynów w Krakowie.

Zakład aogrztiiojy J. Hcrakowej, Mikołajska 14, r >i. 248. Filia Zwierzyniecka 32.

L drukarni LiteracKiej w  Krakowie, ul. Jagiellońska 1 0 . Rządca Drukarni L . K  Górski


